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Uac CPhiloſophia) nos primum ad il~ 
torum ( D eorum  ) cu/tum, deinde ad ius 
hominunn, Jitum efl in generis huma-
niſocietate, tam ad modejiiam magnitudi-  
tiemgun artimi erudimt. Cic. Tuſc.  quaeſl, 
L .  1. cap. XXV I.

Kiedy  zapy tan i  ie fteśmy, które fą 
początki pierwsze praw na tu ra l ­

nych, pytaią nas fię, które to  fu te pra­
wdy,albo te  p ierwotne założenia,przez 
które m ożem y ſkutecznie poznać,  iaka 
ieft  względem nas, wola-Naywyżfzego 
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Boga, a ta t i  przez fprawiedliwy wnio- 
fek, przyiść do poznania izczegulnych 
p raw d  y powinności,  które Bog na nas 
w kłada  przez  fam prawy rozum.

Nie  p o t rz e b a  mięſzaó tych począ­
tków ,  o k tóre  tu  iefl: pytanie, z n a t u ­
rą y przyczyną ſkutkuiącą praw natu­
ralnych, ani z tym  początkiem, k tó ry  
nas obow ięzuie  do  tychże praw zacho­
wania.  N iem afz  w tym wątpliwości ,  
że p rzyczyna  ſkutkuiącą praw natura l­
nych, ieft wola naywyżſzego iefteftwa.

Ale to  za łożywfzy zof ta ie  ie ſz -  
cze  do  w ie d z e n ia ,  iak  Człowiek 
może przyiść do  poznania  tey  woli y  
do  znalez ien ia  tych począ tków , k tóre  
upew niaiąc  o in tencyi Boga, zo f taw ia-  
ią nas w ftanie w yprowadzenia  z n ich  
wfzyftkich ſzczegulnych pow innośc i ,  
i le  tylko m o ie m  ie poznawać przez  
fam rozum . Pytaſz fię, na  przykład,ie- 
żeli to  ieft prawo N a tu ra ln e ,  żeby  
nadgrodzić  ſzkodę,  żeby być w iernym  
ſwych obowiązkow zachowywacielem. 
Jeżel i  przeftanę na tym ci odpow iedze­
n iu ,  że  to  ieft rzecz  n ieodb i ta ,  po ­
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nieważ Bog tak chce, oczywifta  ie ft ,  
że nie uczyniono zadoſyć tw em u py­
tan iu ,  y ty  mogibyś fig iefzcze ſpytać 
rozum nie ,  żeby ci okazano począ tek ,  
k tó ry  cię p rzy w io d i  d o  prawdziwego 
poznania,  że ieft taka rzec iw iśc ie  wo­
la Boga, to  bow iem  ieft czego ſzukaſz .

Uważmy po tym , że p ierwſze praw 
Naturalnych początki,  pow inny  by d ż  
nie ty lko  prawdziwe, ale iefzcze projłe, 
iastie, doftateczne, y  właściwe ty m że  
p raw om.

Powinny bydź  prawdziwe, to  ie f t ,  
p o t rze b a  ie wyciągać z N atu ry ,  y z 
f tanu rzeczy. Gdyż początki fałszy­
we a lb o  zm y ś lo n e  nie mogłyby wydać 
tylko t a k ie  fałszywe z fiebie wniefienia, 
b o  nigdy g run tow ny  y trwały b u d y ­
nek  na ftabych nie założy fig funda­
mentach  .

Powinny bydź  projłe y  iastie przez 
fig fame, albo p rzynaym niey  ła tw e do 
odkrycia  y poięcia ,  gdyż prawa na­
tu ra ln e  , będąc obow iązkow e d la  
wfzyftkich lud z i ,  potrzeba ażeby ich 
p ierwſze początki ,  by ły  ſnadne  y iak 
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naylatwieyſze do zrozumienia każde­
mu,  aby według rozumu natura lnego,  
każdy ie  mogi la rwo pojąć. Byłoby 
więc nic do rzeczy chwytać fię począ­
tków w yſzukanych ,nazbyt  fubtelnych,  
a lbo metafizycznych.

Przydaię, że te początki pow inny  
bydź cłoflateczne , y właściwe, Po-> 
trzeba bow iem , ażeby z nich wypro­
wadzić przez profie, y n a tu ra ln e  na- 
ilępności, wfzyſlkie prawa natury  y 
wfzyſlkie k tóre  z nich pochodzą o -  
bo  wiązki, takim ſpofobem, żeby wyło­
żenie w nich wfz.elicich okolicznośc i ,  
nie było tylko początków w ykładem ,tak  
właśnie iako wydanie z ziemi ziela  y 
iego wzroſl , nie iefl  nic infzego,  t y l ­
ko wyiuſzczenie  z ia rna ,  czyli iakiego 
nafibnia.

A iako więkſza część praw N a tu ra l ­
nych, podlega rożnym wyięciom a lbo  
excepeyonr, po trzeba  ief/.cze, żeby te 
początki by ły  takowe,  żeby zam ykały  
przyczynę tychże wyięciow, y żeby  nie 
ty lk o  można z nicfi wyciągnąć wfzy­
ſlk ie  M ora i izm u u fb w y ,  ale żeby ilu-
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Żyły nadto  do  ograniczenia tych u -  
ftaw, w ten czas gdy mieyfce, czas y  
ipofobność tego wyciąga.

Nakoniec te  pierwſze początki,  po­
w inny  bydź takim uftanowione ſpoſo-  
bem, ażeby  byiy ſkutecznie g ru n tem  
właściwym wſzyftkich prawa na tu ra l­
nego powinności 5 tak dalece, iź czy l i  
to  oddalamy fię od tych począ tków d la  
wyprowadzenia  z nich naftępności,czy­
li odfyłamy te  naftępności do począ­
tków, aby  związek y ciąg rozumowa­
nia naſzego, by( zawfze niepośrzodko- 
wany, y żeby nitka w nim,ieżli tak m ó ­
wić można,  nie była n igdy przerwana.

Jedyny  ieft zaś ſpoſob przyiść d o  
poznania praw natura lnych ,  zważyć z 
uwagą na turę  człowieka, iego p o f t a -  
nowienie,  związki które ma z I f tno-  
ściami otaczaiącemi go, y ułożenia z 
nich pochodzące.  Bo w rzeczy ſamey,  
i łowo prawa natura lnego,  y wyrażenie,  
k tóreśm y onemu nadal i ,  pokazują, że 
początki tey wiadomości,  nie  n iog f  
bydź  czerpane tylko w ſamey n a tu rze  
człowieka,  y ftanie k g o .  O toż  dw ie
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ſą propozycye powſzechnej które  my 
za iożem y iako fundam ent a lbo  zaſadę 
catego praw naturalnych ſkladu.

Pierwſza P ropozycya : lVszystko to
co tylko ieft w  nąturze człowieka, y w iego 
pierwotnym y  początkowym poftanowit-  
niUy oraz to wjzyjiko cokolwiek ieft konie­
cznym tey natury y  poftanowienia fku -  
tkiem , okazuie nam z  wielką, pewno­
ścią takie ieft zamierzenie czyli wola 
Boga względem człowieka, d zatym  czyni 
nam poznanie praw naturalnych.

D ruga  P ro p o zy cy a : Ażeby zupełny 
mieć /kład praw Naturalnych, potrzeba 
nie tylko tak zw ażyć  naturę człowieka , 
iak ieft Jama w fobie, ale ieſzcze uczynić 
uwagę nad zw iązkam i, które on ma z  in- 
nemi iftnosciami, nad rożnemi które od 
nich pochodzą ftanami, Inaczey oczy w i- 
fta rzecz ieft, że ten ſklad nie m o g ib y  
b y d ź  dofkonafy.

Można więc mówić ,  że powſzechna 
f t i ad u  praw natura lnych zafada, ieft 
to  natura  człowieka wzięta ze wſzyft- 
k iemi okolicznościami,  które fię z nią 
i§czą,  a w których Bog fam poftanowit
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go, d la  pewnych ſwoich c e l ó w , ile 
przez ten ſpoſob m ożna  poznać iaka 
ieft wola Boga. S łow em , człowiek 
trzymając z ręki ſamego Boga, wfzy- 
ftko to cokolwiek bydź m o ż e ,  iak 
względem iego bytności ,  tak  wzglę­
dem  u trzym owania  go : Człowiek fam 
gdy ieſzcze oświecony,  może nas z u ­
pełnie obiaśnić  w tych zamierzeniach,  
k tó re  Bog fobie, daiąc nam iefteftwo, 
założył,  a zatym y w tych uftawach 
k tó rych  my fię powinni t rzym ać w do­
pełn ien iu  tych ftworcy zam ierzeń .

N a  dokazanie tego, trzeba przypo- 
mnić  to  cośmy wyżey pow iedzie l i ,  o  
fpofobie, k tórym można uważać czło­
wieka pod  troiakim względem, czyli 
pod  trzema rożnem i ftanami, k tóre  o-  
beym uią  wfzyftkie  ſzczegulne iego 
związki. Nayprzod można go uważać 
iako ftworzenie Boga, maiącego od 
niego życie ,  rozum  y  wfzyftkie któ­
rych używa pożytki.  Powtore  Czło­
wiek może bydź  zw ażany  w fobie fa­
my m iako Iefteftwo z ciała y z dufzy 
złożone, y udarow ane  wielce rożnem i
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w ła d z a m i ; iako ie fre ſlwo^ktore na tu -  
ralnie ma wielką ku fobie miłość,  y 
k tóre  koniecznym ſposobem fwoiego 
życzy fobie uſzczęśliwienia .  Nako* 
niec można uważać człowieka iako 
cząflkę (kładaiącą rodzay  ludzki, iako 
zoftawionego na z iemi z innemi iefte- 
l lwami podobnem i do fiebie,  a z k to -  
remi zachęcony ieft;, a nawet obowią­
zany przez ftan ſwoy na tu ra lny  żyć w 
ſpołeczerlftwie. T ak i  ieft w rzeczy 
ſamey ſkład człowieczeriftwa z k tóre­
go pochodzi różnica naſzych pow in n o ­
śc i ,  naynaturalnieyfza y naypofpoli t-  
fza, wzięta ze trzech rożnych ftanow, 
o których m ów il iśm y ,  to  ieft, pow in­
ności względem Boga, w zględem  fa­
jnego fiebie, y w zględem innych ludz i ,  
a lb o  towarzyftwa.
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